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Za ogłoszenia płaci się 20 fen.I Bytora-Rozbr.rk, 13, Sierpni« 1886, |Wychodzi we Wtorek i Piątek. 
Cena kwartalna 1 M. (70 cent.) od miejsca wiersza drobnego,

Judyt z Tegenburga
czyli

draga Genowefa.
(7) (Ciąg dalszy).

Takie to mieszkanie deLkatna Judyt odtąd 
miała. Z początku było ono wprawdzie słabe, 
lecz od dnia do dnia poprawiane, było coraz mo­
cniejsze. Z dwóch prostych gałęzi zrobiła Judyta 
krzyż, który postawiła kilka kroków od swego 
upmintn, a taru n&jczęściój bawiła na kolanach 
w modlitwie i rozmyślaniu nad wycierpianemi do­
legliwości, wierząc, że jéj będą pomocne do osią- 
gnitnia lepszego kiedyś mieszkania po śmierci.

W innych zaś godzinach zbierała i snszyła mech, 
aby mieć miękkie łoże, i zgromadzała jagody i 
korzonki, żaby mieć zapas żywności na zimę, a 
gdy pierwszy śnieg spadł, a namiot gęstą ścianą 
otoczył, nie cznla wiele zimy i głodu, zdając się 
na opatrzność Boga.

Nia mogąc jagód i korzonków zbierać, nie 
była bez zatrudnienia, bo z cienkich wierzbowych 
gałązek robiła koszyki, korę odzierała z drzew 
estrami kamieniami i krając ją na wąski i pasy, 
plótła z nich nakrycia. Narzędzia do pi :ia po­
trafiła sobie z drzewa wyrabiać ostrzem kamieni, 
a tak jak mogła zaopatrzyła się w rzeczy niezbędne.

Hrabia Henryk Idzie na pielgrzymkę.
©puściliśmy nieszczęśliwego hrabię, gdy z Ral­

fem powracał do zámku; stan jego byt okropny; 
dzień i coc stawali mu w oczach zamordowani 
Kuno i małżonka nieszczęśliwa. Sen go opnszc ał, 
1 okarn i nie brał, i tak widocznie opadał na ciele.

Widząc stary Ralf pana swego w takim po­
łożeniu, zapominał o swój boleści i cieszył hrabiego 
jak mfgł. Lecz tan nie dał sobie przymówić, bo 
sumienie mu wyrzucało jego zbrodnie i nie dało 
3ię przj tłumić.

Kilkc. dni po owym nieszczęsnym wypadku,
* brrbia w ubraniu pielg!rzymskim przed Ral­

fem i rzekł:
»Nie motno mi mieszkać n- miejscu mój zbro­

dni, póki nie uczynię pokuty ostréj; pójdę więc 
do Rzymu, do Ojca św., aby mn się spewiadać i 
otrzymać od niego pokutę za moje zbrodnie. Ty 
mój stary wiemy Ralfie, bądź z&rządzcą moim na 
zamba, aż powrócę. Ubogim dawaj hojną jałmu­
żnę, aby się za mnie i za dosze ornez,mnie zgła­
dzonych mód ili. Bądź z Bogiem ! — A jeżeliby 
mi Bóg me pozwolił do ojczyzny wrócić, a do- 
szłaby cię wiadomość o mój ém’?rci, vtedy otwórz 
to Msmo, dzieli ono moje dobra pomiędzy ciebie 
i klasztor sąniedni. Żegnam 0’ę, wiemy mój star­
cze, a przebacz rai smutek ci zadany, bo życie 
chętmebym łożył, gdybym to mógł naprawić.“

Stary Ralf wzruszony takiem przedsięwzię­
ciem i takiemi słowami, obiecał wiernie zarządzać

dobrami hrabiego, i odprowadził go aż do Bożój 
Męki na miejsce- gdz!o skała, na któréj zamek 
stał do niziny się spuszczała. Tu hrabia ukląkł 
i prosił starego sługę o błogosławieństwo do da- 
lekiój podróży. Lecz ten z płaczem podniósł pana 
swego i przyciskając go do piersi, ledwo wylkał:

»Idźcie w pokoju 1“
„W pikcju?“ szepnął hrabia, jakby pokój 

w wielkiej oddali się znajdował. Uścisnąwszy 
jeszcze rękę starcowi, znikł na skręcie drogi, gdy 
tenże smętny wolrem krokiem powracał na zamek. 
Tu zaś, gdzie zawsze było pełno ruchu, panował 
teraz smutek i samotność. Stary Ralf tylko 
opuszczał zamek, gdy wyszedł na łowy do bliskich 
lasów, lub do klasztoru na cmentarz pomodlić się 
na grobie syna swego.

Wieść o zbrodni na zamku popełuionój roze­
szła się wnet w okolicy, a wszyscy hiatiowie i 
purwie sąsiedni unikali obcowania z Togenbur- 
giem, aż doszła ich wiadomość, że hrabia dziki 
ndał się na pokutę do Rzymu i byli kontenci, że 
z taliem zbrodniarzem nie muszą obcować, który 
zamordował małżonkę, przez wszystkich dla ich 
cnót uwielbianej.

Powrót hrabiego Henryka z Ziemi św.
Rok za rokiem mi,af, a życie jednostajne na 

zamku nic się nie zmieniło. Pierwszego roku, gdy 
hrabia zamek opuścił, dał tenże wiadomość o so­
bie przez powracających pielgzzpmów, leczpózuió) 
nic o hrabin nie można było się dowiedzieć, a 
wierny stary sługa frasował się, że mosiało się 
coś złego panu jego stać, gdyż tak długo nie 
wrea, zwłaszcza gdy ani śladu po nim nigdzie nie 
było miżna zn&łeśó, a wszelkie poszukiwania za 
hrabią okazały się bezskutecznemi, mniemano przeto 
powszechnie, ż«* hrabia nź nie żyje.

Tak minęły cztery tata. Na piąty rok wie­
cie, dnia jednego pod wieczór postępowało kilku 
pielgrzymów drogą przez las „Krucznik“ pod zam­
kiem. Twarze opalone, na sukniach krzyż, jako 
znak, źe daleko w Ziemi śtngtęj nad grobem 
Chrystusa Pana modl.twy odprawiali. Pod Bożą 
męką opodal zamku upadli , szyi.cy na kolana, 
gorąco dzięki iąc Bogu za Jego op trznośó aż do­
tąd wyświadczoną. Pożegnawszy się, został jeden 
z nioh, a drudzy p^szu dalój. Pozostały pielgrzym 
ręce w niebo wznosząc, oglądał się na wszystkie 
strony, nareszcie udał się na zamek. Przy tra­
mie powitał starego Ralfa.

Ten oczom swoim nie dowierzał, gdy poznał 
w pielgrzymie pana swego. W radości niezmier- 
nój witał hrabiego-

„Więe przędę jeszcze widzę pafiâ foe£m Niech 
będą Bogu dzięki! Dhigo nie daliście o sobie nic 
słyszeć i już nie myślałem was zubaczyó w tym 
życiu. Chętnie teraz chcę umierać! Lecz panie 
kochany, bardzo zes tarzeliście się.“

„A jednak nie dosyć stary dla śmierci,“ 
westchnął trąbią. „He to braci znilazło pokój 
w Ziemi świętój; jam do tój chwili tego szczęścia 
nie godzien.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy spółeczne.
W Sćhi; V. Ztg.“ umieścił niedawno pewien 

korespondent z Górnego Szląska dobre uwagi o 
kasach knapszaft ,wyeh i inwalidach. W „Katoliku“ 
już dawno te sprawy pornszouo, lecz jeżeli w „Ka­
toliku“ o takich rzeczach mowa, to zaraz się na- 
żywa ag.tacya, buntowanie robotników przecie 
panom i t. p.

Na zgroma lżeniu katolików w Gliwicach za­
rzucał pewien pan katolicki, że gazety gómoszlą 
skie przedstawiają robotnikom takie rzecz', które 
nie mogą być urzeczywistnione. Ten pan mtn- 
ralnie naszych gazet nie czyta i należy ao tych, 
którzy chcą, aby lud nie miał głosu, aby o spra­
wach lulu nie pmaó i nie mówić, ktirzy uważają 
to za agitaęyą, jeżeli się spraw i biedy ludu mil­
czeniem nie zbywa. Grdyły ci, którzy p.zeciw 
„Katol kowi“ kroczą, czytał go, i znali si; na 
sprawach spółecznych, gdyby czytali to, co inne 
pisma chrześcijańskie o tern pi$£ą, gdyby znali 
liczne pisma i sto ras; yszenia robotników nad Re­
nem i we Westfalii, toby widzieli, że spraw spó- 
łeesnych, robotniczych, milczeniem pominąć nie 
można, że na Górnym Bzląsku istnieje tak dobrze 
sprawa socyaJna, jak gdzieindziéi, źe „Katolik“ 
ani na włos tój sprawy inac śj nie prowadzi, jak 
cale stYonuictwo chrześcijańsko-socyalae, jak „cen­
trom“.

Otři w „Schl. V. Ztg.“ pisze równie, że 
związek knapszaftowy górnuszląski nie jest wy­
starczający, mianowicie dla inwalidów ronotników 
wcale nie wystarcza. Bardzo trudno zostać inwa­
lidą, chociaż czasem widocznie, że robotmL. praco­
wać nie może, to inwalidą nie może zostać. Albo 
dowodzą, że on sam winien swemu n es .częścią. 
Inwi lida przestaje być rzeczywistym członkiem 
knapszaftu. Płaca ii walidów jest taka, tę przy 
niój am żyć ani umrzeć nie można, łatwiój jeszcze 
powoli z głodu zmarnieć, mianowicie jeżeli inwa­
lida ma rodzinę. Hnta albo kopalnia nie jest zo­
bowiązana dać robotnikowi lekką robr,tę, aby 
ieszcze mógł zarobić nieco. Jeżeli to czyni, to 
łaska, która i&aźdćj chwili może być odjętą. Cza­
sem dają tdk ciężką robotę, że inwalida podoi,» ó 
nie może, a jeżeli się skarży, to go całkiem od­
pędzą.

Robią różnicę pomiędzy inwal uą z powodu 
nieszczęścia, a inwalidą z powodu wi“kn podeszłego, 
co też być nie powinno. Płaca zamiast być wy­
dana inwalidom na początku (praei umerando) wy­
płacają na kcńcu (postnumerando).

Większe płace, do których prawo teraz zmu­
sza, nie doptají* się inwalidom z czasu przed pra­
wem. Knapszaftowi, którzy mają hyć opiekunami 
inwalidów nie są samodzielni i niezależni, często 
nie stoją tak po strome robotników, jakby ci so­
bie togo życzyli.

To są główne skargi inwalidów r ibotniczy^b. 
Najgorsze jest to, że robotnik, który już się ma 
ku starości, albo który skutk.em okaleczania 
stracił na silach, może być każiój chwili z roboty



■wydalony, nie może płacić swych składek i traci 
prawo jako członek knapszaftn. W proces robo­
tnik wdać się nie może, bo nie ma pieniędzy, a 
procesów na macy świadectwa nbóstwa, sąd tru­
dno przyjmuje. Zdarza się, że huta lab kopalnia 
daje robotnikowi przez dwa lata po okaleczenia 
lub dłużój robotę, a po dwóch latach go wypę­
dzają, albo mu dają robotę tak trudną i tak lichy 
zarobek, że robotnik sam odejść musi. W d w a 
lata po nieszczęś ciu traci robotnik 
prawo do procesu.

Inwalidzi z powoda nieszczęścia, mają nieco 
więcej pomocy, aniżeli inwalidzi z powoda pode­
szłego wieku.

Bardzo trudno dowieść inwalidzie, że j&kie 
nieszczęście stało się z winy urzędników fabryki, 
a tylko w takim przypadku sąd skazuje fabrykę 
na płacę dla inwalidy.

Często ani nrzędnik, ani robotnik nie winien 
nieszczęściu, tylko natura fabryki n. n. gdy iskra 
ze żelaza wpadnie robotnikowi w oko.

Cała sprawa knapszaftn powinna być z gruntu 
zmieniona.

W całych Niemczech jakoś wszyscy narze­
kają na złe interesa, knpcy, przemysłowcy, fabry­
kanci, rzemieślnicy, rólnicy, a najbardziéj robo­
tnicy narzekają na brak zarobku, a nie ma wi­
doku kn lep szr am, owszem przeciwnie słychać, że 
co chwilę znaczne fabryki i huty rozpuszczają ro­
botników, jak n. p. na Górnym Szlązku w An- 
tonienhucie wypowiedziano w zn&rznej liczbie ro­
botnikom młodszym, zatrzymując z słusznem uwzglę­
dnieniem tylko starszych, żonatych i doświadczeń- 
szych. — W tych dniach doniósł zarząd werku 
Borsiga, że zaprzestąją budowy lokomotyw, bo 
jak piszą przy obecnych cenach, nie opłaci się ta 
robota. Rozumie się, że przez to także znaczna 
liczba robotników straci zarobek.

Tak samo się dzieje i winnych prowincyach. 
"W prowinnyi westfalskiej, w Bochum, gdzie do­
tychczas kopalnie węgla miały zawsze najlepszy 
odbyt, teraz ograniczyli robotę, że w jednym szy­
bie przez cały dzień nie pracują; w Haeme roz­
puszczono w jednćj hucie 600, a w Laar 300 ro­
botników, za temi mają jeszcze pójść inne fabryki. 
Przytem nie ma widoku lepszych czasów, jeno 
może jeszcze gorszych. Bieda grozi wszystkim; 
panoirie łamią sobie głowy, jakby złemu zaradzić, 
lecz wszystkie ich usiłowania okazuję się daremne- 
mi, bo nie ma najmniejszych nadzieji, żeby rychło 
nadeszły znaczniejsze zamówienia.

Jedynie faeryki wyrabiające torpedy mąją 
podostatkiem zatrudnienia. (Torpedy są to ładunki 
pływąjące pod r/odą, przeznaczone do burzenia 
okrętów wojennych w czasie wojny). Czyliż to 
nie jest urągowiskiem, kiedy tysiące robotników 
„żuka daremnie pracy, aby nie umrzeć wraz z ro­
dziną z głodu, podczas gdy ludzie trudniący Ję 
wyrabianiem narzędzi służących do zniszczenia 
dzid pracy i spokojniêj mordowania lndzi.

Wiadomości z całego świata.
— Dnia 17-go Sierpnia obchodzoną być miała 

urocz]ście 100 letna rocznica śmierci Fryderyka 
Wielki“go, króla pruskiego. Casirz Wilhelm 
oświadczył jednak, ie nie życzy sobie uroczystego 
obchodu w całym kraju; tylko w Poczdamie* od­
będzie się uroczystość kościelna. W kościele 
dworskim i garnizonowem, gdzie spoczywają zwłoki 
Fryderyka Wielkiego, odbędzie się nabożeństwo, 
w którem wezmą udział oddziały wojskowe, ka­
deci, wychowańcy zakładu wojskowego dla sierót, 
i o ile możności dzieci szkólne. Na to nabożeń 
stwo przybędą wszyscy członkowie królewskimi ro­
dziny, którzy podówczas znajdować się będą 
w Poczdamie.

— Pan Schlözer poseł pruski przy Watyka­
nie, przybył za urlopem z Rzymu do Berlina.

— W Koblencyi obchodzono przeszłćj Nie­
dzieli bardzo uroczyście 1050 letnią rocznicę ko­
ścioła św. Kastora, którejo pi oboszczem był arcy­
biskup kuloński, ks. Kremenz, z mim zosta» bisku 
pem chełmińskim. Przybył też na tę uroczystość 
i odprawił pontyfikalną sumę. Kazanie wygłosił 
biskup trewirsk', ks. Komm. Wieczorem odbyło 
się zebranie, na którem pomiędzy innemi przema­
wiali obaj biskupi i przewódzsa katolików dr. 
Windborst.

— W Hamburgu aresztowano tf bm. w pewnój 
restauracyi 8 socyalifitów, kiedy właśnie odbywał, 
tajne posiedź me. Restaurator został także are­
sztowany. Policya zabrała im listy składkowe, 
obrachunki i kore,-pondcmye. Aresztowanych od­
stawiono do wiezienia w Altonie. Będrie znowu 
nowy proces.

— W Dreźnie urządzili socyaliści wiec, na 
którym przemawiał poseł Sing-r, niedawno przez 
policyą z Barlina wypędzony. 3 eyali&rów zebrało 
się ekeło 1500. Słuchali posła Sngera pizez pół 
godziny. Gdy jednak tenże zaozął mówić, jak so­

bie policya postępuje z socyalistami, komisarz 
wiec rozwiązał. Socyaliści rozeszli się w spokoju.

— Stowarzyszenie św. Bonifacego, mające na 
celu utrzymywać i wspierać rozwój wiary kato- 
lickiéj w okolicach, gdzie katolicy mieszkają roz­
proszeni między innowiercami, wielkich już doka* 
zało rzeczy przez czas swego istnienia. Od dnia 
utworzenia aż do końca 1884 r. zebrało 12,998,087 
marek i zuiyło na cele misyjne. Z łanduszów 
tych przywróciło w 364 miastach i większych 
wsiach, w których od 16-go stulecia nabożeństwo 
katolickie się nie odprawiało, regularną służbę 
Bożą. Dwieście z tych mieiseowości stanowi sa­
modzielne parafie misyjne. Oprócz tego utrzymuje 
Stowarzyszenie 290 innych posad duchownych, 
które z braku środków mu uałyoy przestać istnieć. 
Przy pomocy Stowarzyszenia wybudowano około 
300 kościołów i publicznych kaplic. W 275 miej­
scowościach, w których ďawniéj sikół katolickich 
nie było, zbudowało Stowarzyszenie szkoły. Wogóle 
w ostatnim roku obrachunkowym (1883) utrzymy­
wało lub wspierało Stowarzyszenie 745 stacyj mi­
syjnych na 488 lóżnych miejscowościach, a pomię­
dzy temi znajduje się 219 posad duchownych i 
228 nauczycieiskicii. Za złożonych przez Stowa­
rzyszenie staoyj misyjnych dopiero 19 zupełnie 
jest uposażonych i zaopatrzonych w dostateczne 
grunta i bndynki; natomiast wiele szkół zamienio­
nych zostało na publiczne i dal zc ich utrzymanie 
przejęły kościelne i polityczne gminy.

Rosya miała ofiarować Rumunii Besara- 
bią za pozwolenie na przemarsz wojska rosyjskiego 
do Bułgaryi, lecz jak gazety donoszą, Rumunia się 
na to nie zgodziła.

— W Rosyi wydane zostało przez rząd no­
we prawo o wyborach wójtów gmin w Królestwie 
Polskiem. Według tego prawa wójtem może zo­
stać tylko ten, kto przynajmniéj od dwóch lat 
posiada na wiasaość nie mniéj ja’c 6 morgów gruntu 
wraz z budynkiem mieszkalnym.

— W pobliżu Moskwy przebywa kilku pru­
skich oficerów sztabowych, aby się wyuczyć ro­
syjskiego języka. Jedna z gazet rosyjskich ostro 
występuje przeciw tym oficerom i domaga się, aby 
ich natychmiast wydalono. Przy téj sposobności 
donosi ta gazeta, iż od kilku lat niektórzy popi 
w okolicach Moskwy zajmują się udzielaniem nauki 
języka rosyjskiego Niemcom, tak wojskowym, jak 
cywilnym.

— Pan Giers, minister rosyjski, wyjedzie 
w tych dniach za granicę. Do Gasteinu me po- 
jedzie, ale może się gdzieindziej spotka z k. Bis- 
markiem.

— itząd rosyjski nakazał poprawić sztabową 
mapę Królestwa Polskiego do użytku armii. Pra­
cują nad tem z pospiechem w Lublinie i w Kali­
szu. Na gwałt także budują poboczne drogi że­
lazne.

— Na kolei żelaznój Warszawa-Wierzbno 
miano wydalić 52 urzędników niemieckiego pocho­
dzenia, chociaż byli natur ałizowani w Rosyi.

— W Częstochowie miała niejaka Elżbieta 
Pawłowska z Warszawy, znajdując s.ę w kaplicy 
cudownćj matki Boskićj, odzyskać ^up dnie utra­
cony wzrok, oraz uwolnioną «.ostać z różnych nie­
mocy ciała, które jêj nie pozwalały na swobodne 
ruchy.

Francizzlii minister wojny p, Boulanger 
znajduje się w nieprzyjemuem położenia. Pomiędzy 
innemi deputowanemi i on żądał, aby wypędzono 
z Francy i rodziny spokrewnione z dawuiejszemi 
monarchami francuskimi, do których należy także 
rodzina tak zwana Orleańska. Ter »z gazety ogła­
szają listy, które tenże minister pisywał do ks.ą- 
ząt orleańskich, zapewniając ich o swćj życzliwo­
ści dla rodziny krćlewskiój. Gazety przychylne 
tym rodzinom mówią z oburzeniem o tem i zapy­
tują się, czy taki c?łowiek bo* charakteru może 
być ministrem Francji, który gotów dzisiaj wy­
przeć się tego, co wczorąj wyznawał.

— Francuzcy socyaliści udali się z prośbą do 
zarządu kolei pro wadząc éj z Paryża do Brukselą 
żeby urządzono dla nich na 15. tm. osobny pociąg 
nadzwyczajny, bo 10 tysięcy socyaKt w wybiorą 
się w ten dzień z Paryża do Brukseli. Zarząd 
kolei dał odmowną odpowiedź.

W Anglii nowy minister lord Salisbury 
objął rządy po Gladstonie. Parlament angielski 
już się zebrał i pokazało się, że lord S&hscury 
mnsi w myśli swego poprzednika Glaartona dzia­
łać, jeżeli się chce przy rządach utt; ymac.

Ameryka. Sejm Stanów-Zjednoczonych 
uchwalił prawo zakazujące nabywania ziemi obco­
krajowcom. Kto więc będzie chciał kupić sobie 
tam roli, musi s*ę poprzednio stać tamtejszym 
obywatelem przez naturaliiacyą.

Z bliższych stron-
Rorbark. Najprzewielebniejszj Książę-Bisknp 

wrocławski Ri bert ciężko zachorował, a choc:aż 
są oznaki pswnego polepszania, to jednakże ogólny

stan zdrowia jest tak niebezpieczny, że Jeneralny 
Wikaryat rozporządził publiczne modły za chorego 
Biskupa.

— Ks. proboszcz Ledwoch z Biobieszowie 
otrzymał prezentę na probostwo w Łabędach.

— Ostrzeżenie przed wędrówką 
do Ameryki. Celem ostrzeżenialicmyoh jesz­
cze łatwowiernych z naszego ludu, którzy dotych­
czas marzą o Ameryce, jako o ziemi mlekiem i 
miodem płynącćj i bogacącćj każdego w krótkim 
przeciągu czasu bez wielkiego natężenia sił, poda­
jemy kilka szczegółów z Górnego Siląska, które 
wychodźtwo do nowéj obiecanéj ziemi w innem 
wcale świetle przedstawiają.

Ajenci biór emigracyjnych w Bremenie 
i Hamburgu, którym tylko o zapełnie­
nie własnój kieszeni chodzi z dostawienia tanich 
sił roboczych do plantacyi w środkowój i połndoio- 
wój Ameryce, chwycili się nowego a ponętnego 
bardzo środka. Wywiadnją się oni od osób, które 
za morze się już wyniosły, o wszystkie stósunki 
rodzinne i zasiągnąwszy takich dokładnych wiado­
mości, piszą niby to w imieniu szczęśliwego wy­
chodźcy, aby wszyscy członkowie rodziny, /datai 
jeszcze do pracy, jak najprędzćj podążyli do Ame­
ryki, cfiarając im prócz wolnej karty okrętowćj 
dostateczną jeszcze snmkę pieniędzy na opędzenie 
kosztów kolei.

Ileż to osób idzie na taki lep w przekonaniu, 
że pieniądze i bilet wolny pochodzący z olbrzy­
miego zarobku, jaki w kilka ty godni po wylądo­
wania znalazł za morzem szczęśliwy ich krewny, 
kiedy tymczasem jest to tylko zaliczka, zapłacona 
przez niegodziwych ajentów, którą nieszczęśliwe 
ofiary z ciężkiego zarobku swego z lichwą zwró­
cić mnszą.

Dwa przypadki takiego oszukaństwa, które 
wiadomości publiczućj doszły, są następujące:

Pewien młynarz z pud Oleśna zadłużony po 
uszy, wyniósł się zeszłój zimy do Ameryki, aby 
tam w spokoju przed wierzycielami zaraz wielkiego 
oczywiście majątku się dorobić. W Czerwcu ol ,ż 
bieżącego roku odebrały dwie krewniaczki jego, 
młode dziewczyny, służące w owem miasteczku 
Górnego Szląska, podobno z polecenia wuja, który 
zresztą za pobytu swego w stron-ch ojczystych 
o nie się wcale ińe troszczył, ani teł, wprzódy c 
świeżo zebranych skarbach swych amerykańskich 
nie doniósł, wolne karty o kręto łe, prócz tego po 
pięć talarów na kolej do Břemeny, gdzie po do­
pełnienia pewnych formalności w biurze émigra- 
cyjnem ma być im wypłacone reszta pieniędzy 
potrzebnych jeszcze na podróż do portu.

Podpisanie kontraktu na korzyść właściciela 
plantacyi najważniejszą tu rolę odgrywa, lecz wię­
ksza część niebaczną ani nie wie, ani też spyta, 
co podpisuje.

Oferty te są według konceptu, z umysłu nie­
prawną ręką pisanego, litografowane, a już z tego 
samego sądzić można o wielkićj ilości osób, do 
których oręcv.ia takie stósują. przezorni dziew­
czyny w Oleśnie poradziły się doświadczonych 
osób i wolą pozostać nadal w służbie w kraju niż 
na niepewne losy puszczać się za morze.

Więcój jeszcze ciekawym jest fakt następujący: 
Robotnik pewien z dominium oleskiego skazany 
został za jakieś przestępstwo na karę więzienia, 
lecz zaraz po wyroku uciekł do Ameryki. Pozo­
stała żona z dziećmi długi czas była bez jakiej- 
kol wiek wieści o nim, kiedy przed dwoma mie­
siącami odbiera z biura emigracyjnego wolną kartę 
okrętową z pismem, aby tylko nieruchomości swe 
co ryehléj sprzedała, pięć talarów na koszta biu­
rowe do Břemeny przesłała i za mężem zaraz po­
dążyła. Dobroduszna kobieta uwierzyła temu 
pismu i sprzedała już część mienia swego, kiedy 
pewnego wieczora wchcidzl jéj mąż do izby, który 
w krwawym pocie czoła długo pracować musiał 
na koszta podróży do Europy. Zlecenia zaś ja­
kiegokolwiek do żony, tyczącego się jéj przyjiudu 
do Ameryki i sprzedaży jój nieruchomości, nie dat
nikomu. _ . ..

Nowe Hajduki. Dziatki nasze tutejnéj szkoły
katolickiéj ocjędą 15. bm. po pierozy raz prze­
chadzkę i zabawę latową n p. Kowacza, a " ra­
zie niepogodr n p. Nagła w Hajdukach. Rodziców 
tych dzieci i obywateli okolicznych zaprasza się 
uprzejmie na tę zabawę.

iozefowiec. Bardzo piękną Botą mękę wy­
stawił tu pewien bogabojny obywatel, za co mu 
niechąj Pan Bóg błogosławi tutaj na ziemi, a po 
śmierci wieoznem zbawieniem nagrodzi. lcstety 
znajdują się ta niektórzy, co się tym znakiem zba- 
wieria gorszą, ale chwała Bugu, że w.jcéj takioh, 
którzy fundatorowi '«.a tę ozlobę nasz*' wioski są 
wdzięczni. W przyszłą Niedzielę odbędzie się po­
święcenie ow6j 3cžéj męki; na uroczystość zapra­
szamy wszystkich prawowiernych współbraci.

Katowice. Księgc^z G. Siwina otrzymał ko- 
lekcyą królewsko-pruskiéj loteryl krajowój. Jak 
słychać otrzymał tenże 400 losów na sprzedaż, 
które może wystarczą na tnteisze miasto i okolicę, 
gdyż tu pudobno bardzo wielu gra w zagra­
nicznych loteryath, co nie jest prawem doZWO-
lODÎ.



Szopienice. Dwóch chłopców, jeden 7, drogi 
fi lat liczący, podłożyło w chlewie Pieczko- 
wéj ogień. Starszego chłopca wyratował z ogaia 
ojciec, rzeźnik Jeziorek, znacznie popalonego, tek 
że o Wyleczeniu jego wątpią. Młodszy syn Piecz- 
kowéj nie doznał uszkodzenia, gdyż zawczasu 
uciekł. Przez rychły pomoc został ogieć zaga­
szony, któryby niechybnie był wielkie nieeeceęóde 
spowodował. Jest to nowy dowód, jak rodzice 
powinni swych dzieci, dozorować, bo często dla 
opieszałości rodziców niedbałych o swe dzieci, mu­
szą niewinnie inni cierpieć i szkodę ponosić.

Markowie« pod Raciborzem. Dnia 4. Wrze­
śnia br. będzie obcłodził 25 letnią roezaicę nauczy­
cielstwa, nasz szanowny p. rekto~ Kipka; jest 
Ło pan poszanowania i pochwały godzien, ponie­
waż się wielce troszczy o dziatki jemu powierzane, 
wykształca ich w szkólnéj nauce sumienni«. Ło- 
Jzice nie są w stanie odwdzięczyć się *_u z., te 
jego trudy. Każdy z naszych obywateli jest 
z niego zadowolony, w każdój potrzebie lnb jakim 
interesie chętnie przyjmuje każdego i rady udziela. 
Niech nam go Pan B'g zachowa długo jeszcze 
przy najlepszym zdrowiu, a niech żyje nasz sza­
nowny pan rektor Kipka!

W Georgenbergu znalazły dzieci przy bawie­
niu, grzebiąc w ziemi, dzbanek zakopany, różnemi 
monetami napełniony, niektóre z nich są wielkości 
naszéj pięcio-markówki, talara i jedno-markówki, 
pochodzą z 16 i 17 go stulecia. Skarb złożono 
na policyi.

Imic n. Jest wielce dobrą i przydatną rze­
czą umieć czytać. Przez czytanie nabierae czło­
wiek oświaty; dowie się o różnych rzeczach, o 
których nic ditąd nie wiedział ani słyszał, przez 
czytanie stąje się i nabożnujszym. Lia tego jest 
obowiązkiem każią chwilę wolną czytaniu, albo 
słuchaniu czytającego poświęcić. Lecz jakże t*mu 
dzisiaj jest? Szkolna dziatwa po więksaój części 
me potrafi dzisiaj nic po polsku. Starsza młodzież, 
a osobliwie panny nie mają czasu w N. »dzielę Ino 
We święto czytać, bo onym pilniój gdzieindiiéj po­
między k mratki wybiegnąć, a tai. o muzykach, 
o młodzieńcach rozprawiać. Więc byście barda 
słusznie zrobiły gdybyście tego zaniechały, i z każ­
dój wolnéj chwilki w podobny, jak wyżój wymie­
niony sposób z czasu skorzystały.

Lo Olsśna przybyło na ostatni odpnst św. 
Anny około 10 tysięcy pątników z różnych stron 
Górnego Szląnka i Królestwa Polskiego. Miej­
scowym kapłanom pospieszyło okoliczne duchowień­
stwo z pomocą w służbie Bożój.

Ostatnie chwile.
Sączą się ostatnie krople życia, jak oliwa 

w dopalającej się lampie, i tak słabo tu się już 
płomyk,. ?.{ słyszę zdała się ów osobliwy skwierk 
?asnącój świecy w swojem ciele. Umrę nieeawo- 
dme i wkrótce umrę: czuję to. Ach! Cznję to

tak żywo: ręce i nogi ziębną i drętwieją, na oczy 
spływa mrok i noc, głos nie chce słuchać myśli... 
Tak, teraz dzień i słońce świeci — nie straszno 
mi. Ale dziś około północy zdawało mi się, że 
umieram. I takie przerażenie mię ogarnęło, że 
krzyknąłem: ratujcie!... A jednak teraz spokojny 
jestem. Pocóż rozpaczać, pi co? Czy śmierć po­
pełnia na mnie zbrodnię? Czy mię porywa w?wój 
uścisk w pełni sił i życia, jak ową cudną młodą 
kobietę na obrazkach Baldunga Griiida? Czy ży­
cie moje byłoby dla świata i dla spółeczeństwa 
pażyteczn ? Wątpię. Spokojny jestem. Gorące 
łzy żaln cisną mi się tylko wtedy, gdy pomyśli, 
że mi tak marnie zbiegły lata, tak marnie, mój 
Boże! Tę białą kartę, z którą na świat przysze­
dłem biorę ze sobą w trumnę: nic na niéj zapisać 
nie zdołałem. Walka ze zmysłami sterała me siły. 
Szkoda. Ale zresztą spokojny jestem.

Tak wiele zawdzięczam wam, słodkie słowa 
pociechy. Przepiszę je tu: może ukoją jeszcze 
czyją troskę w przyszłości.

Człowiek musi umrzeć, dla tego niech ani 
chwili nie traci; niech pracuje i czyni dobrze, jak 
długo stąpa po ziemi; śmierć zaprędko przemoże 
pasmo jego życia.

Człowiek musi umrzeć — duży czy mały, król 
czy żebrak; śmierć głosi wielką naukę o równości; 
me zazdrośćcie nikomu, bo niebawem jednaki los 
ogarnie ras wszystkich.

Człowiek musi umrzeć — a więo powinien 
kochać ży :.e; samobójstwo jest niepotrzebne: 
wszakże i tak umrzeć trzeba.

Człowiek mnsi umrzeć — ale chwila śmierci 
nieznana: Łoże za minutę, a może po upływie 
wieku Nigdy nie jest zapóźno rozpocząć coś" do­
brego i. nigdy nie można go skończyć zbyt wcze­
śnie.. Żyjcie tak, jakbyście za godzinę umrzeć 
mieli i jakbyście za lat 50 umrzeć mieli; każdy 
poranek nuLe być ostatnim życia i pierwszym 
pięknego czynu.

Człowiek musi urn ze ó. Jak wisie smutku 
w tych słów ich, gdy się o szczęśliwym myśli, jak 
wiele pociechy, skoro patrzymy na cierpiącego. 
Wyobraźcie sobie najzawziętszego wroga w owéj 
zoeuniknioLéj chwili, gdy będzie na wiek1 zamy­
kał oczy, a uczujecie, jak spopieleje w sercach 
waszych w^zel&a nienawiść. Myśl o śmierci jest 
pośredniczką wieknistéj miłości.

Człowiek mnsi umrzeć; ucichły serca tak go- 
rąco ukochane; najmilsi przyjaciele p-marli; ale 
"■nr uziemy ich kiedyś. Rzesza zmarłych nieu tan 
nie wokoło nas się powiększa. Z wiekiem samo- 
tmęjemy ale oni wszyscy oczekują nas gdzieindz!éj, 
bo w koncn i my umrzemy.

Człowiek musi umrzeć, a śmierć u*unie złe 
nałogi żyjących. Zmarła matka, marłe dzncię, 
zmarły przyjaciel stają się znów matką, dziecię­
ciem, przyjacielem...

Człowiek mnsi umrzeć. Od lat stu tysięcy 
może trwa to prawo, a ludzie tak mało przywy­
kli do téj myśli. Skoro się ,/idzi ów osobliwy 
lęk, z jak’m się wieść o śmierci przyjmuje, i współ­

czucie, z którem się mówi o zmarłych, możnaby 
mniemać, że śmierć naturalna — to takie niesły­
chane nieszczęście, jak morderstwo miwczwm lnb 
trucizną spełnione. Człowiek rzadko myśli o tern, 
że musi umrzeć, jeśli go nie ostrzeże śmierć wśród 
najbliższych: wówczas wzrusza go los zmarłego, 
a on nie wie, że to tylko ubolewanie nad własnym 
lotem: Biedny! Umarł! znaczy tyle, co: Biedniśmy, 
mufimy umrzeć. Dziś pierwszy dzień zmartwych­
wstania. W tych ostatnich chwilach życia odsła­
nia mi się jak słońce z po za obłoku, wiara w ja­
sną wieczność.

Promień jéj ogrzewa mi duszę. Spływają 
wspomnienia dzieciństwa w blaskach wiosennego 
poranku, a wszystkie wichry wątpliwości przed­
stawiają mi się jak przykry, markotsy sen. Wi­
taj mi, czarny, posępny cienia, wiekuistej nocy. 
Nie siramyś, boś tylko bramą do nowego życia...

„Kraj.“

Rozmaitości.
Posłuchajcie projzę, czytelnicy mil',
Jak się to niektórzy ciemnot« spodlili: 
Procesya z Lipin, w niéj pobožných wiele, 
Powracało z Piekar z Proboszczem na czele.
W tym pochodzie śpiewem Boga wychwalała,
A mnzyka takie pięknie wtórowała.
Dla téj chwały Boiéj i dla osób czczonych 
Duchownych, jako też w obrazach niesionych; 
Każdy, nawet szkolarz ze światłem pyhożności, 
Odsłania sw« g7 iwę na znak uczciwości;
Lecz kilku aiodłaków z Rozbarku będ«cy
Obok procesyi téj przejeżdżający
Dali -mak, że ciemność pokrywa ich dusze,
Bo do głów przyknte mieli kapel isze,
Lub też może para z wina Mośkowego 
Zamgliła im roznm do czynu dobrego.
W takim razie toć złe tern większe spełniaj«, 
Że zamiast oświaty, głupoty szukaj«. 
Zaprzestańcież nadal tak złego nałogu,
Nie bądźcie ciemnymi, jak tabaka w rogu;
A ja wtenczas zacznę pisać wam pochwały,
Że macie oświatę dowie się świat cały,
Lecz teraz nie zważę, kto tam na mnie syozy, 
Pi izę prawdę dla tych, których się to tyczy.

Nadesłano.
„Kra“ płyn przeciw darciu 1 reumatyzmowi 
* opactwa iw. ffiarclna, wyśmienity tysięcznie 
doświadczony środek przeciwko wszystkim podo­
bnym cierpieniom, oraz darciu -n ^łoiu. eh bólu 

T— nerw, wzyża, siaDosc. piec, nóg, głowy, postrzaftą
wywichnięciu i t. d. Pomoc pewna! Tysiące świadectw! 
Generalny skład R. Randolf, Mainz. Pół butelki Mk. 1.60 
cała butelka M. 3.00. — W Tarnowskich Górach do nabywa 
w aptece Eskulapa S. Jeziołkowskaego.

Poczta Redakcyi.

21 MK 
19 ML

Hilai.s 
konznmn i kasy oszczędności 

w Gardawicacłi 
1. Stycznia do 81. Lipca 1885 r. 

Kupiono Ł mtu za . . . 279 lik 
Wytarżono z t-go . . . 3C0 Mk 

Zysku
Koszta i straty wynoszą 
Jzystego zysku . . . ’ a Ml. 
ktire mają po rozwiązaniu konsumn 
io ubogiej kasy wpłynąć. Członko 
Wie wystąpili 1. ßtycznia h. r.

Liczba członków wynosiła 1. Sty 
®*nia 1885 r. 58 prjy*sąpiło 4, umarL 

tak, że liczba członków wynosiła 
”1- Grudnia 1885 r. 69 Nadmienia 

ie od 1. Sierpnia 1885 z przy 
£*yny zmarcia kupca spółki żadnych 
wunków nie kupowano, ani nie sprze­
dawano, a zatem bilans jest tylko za 
* nnesięoy 1885 r.

n „ ZAJRZAŁ)
------— 'z?k- torwollik

i ne .^fircmadzenie
Glonków rpołtspoi j Ł 
oszczędności w Gostyni * JD spółki
»»pisana, odbędzie 8ię w niJziol“ 
16. Sierpnia o godzinie 5 po południu 
" pomieszkaniu p. Jozefa Wojtale 

PORZĄDEK DZIENNY;
1. Obieranie kontrolera, kasyera i 

ozłonków do wydi- »łu
2. pokwitowanie rachunków
O ficmy udział uprasza uprzejmie 
Gostyń, 7. Sierpnia 1886.

Zarząd
Jozef Woitalia. brano. Gorgon.
.____ Paweł Rzepka.

2 . Ogłoszenie.
^ *jązak bonzumu i kasy Oszczę- 
WT ■w Ornontowicach, zapisana 
(o1!* •,ee^. r?zw»ąi£-ną. Ci, którzyby
kie mieli co do żądania, niech 
C OrZ "‘u*łdu pieszą.

‘«ontowice, 25. Lipca 1886.
f A r, ZARZĄD 
r Bzczepaóski. Fr -nc. Kurnas. 

Jan Wywioł.

Bilans
konznmn w Kiyracn. I

Towarów kupiono za . 124123 Mk.l
Sprzedano za ... . 1611 40 Mk."
Pozostało.................... 2ö7,17 Mk'
Wydano.....................1'2,23 Mt
Pozostało.....................114,94 Mt

Ctłjnków bjło 307, wystąpiło 24 
przystąpiło 2, pozostało 285.

Eryry, 9. Sierpnia 1886.
ZARZĄD

Czembor. Matm zczyt. Spitainy.
Dnia 31. Lipca tr. ni meszczoni

był w tutejszej „Zabrze r Zeitung" 
artykuł pod napisem, „Rewizja" 

którym powiedziano, że u Je­
dnego tutejszego handlarza udekiem 
znaleziono w konwiach z mlekiem 
kilka kawałków lodu.

Ażeby Szanowną Publiczność ni« 
pozostawić w wątpliwości, «zy tai 
może u mnie nie znaleziono w ml-ka 
owego ludu, pozwalam sobie przeto 
donieść, że Ja tak obecnie Jak da-L^6!/“? »mow» funt po . 3,00 
wnlej zawsze tylko czyste nlefał- ^P0(jrijaki od 1,60 do . . 2 oo 
szowane mleko bydlece liter doL?. 16 wierzchnie 1,80 do 3.00

Otworzeń:e handlu.
Nowo otworzony

bandę* Kowarów korzennych, tokoiowvch 
i gotowych ubiorOw

poleca szanownej Publiczności Sz&riejn i okolicy, ka- 
8zemfry, ban 'hany płótna itd. po jak najtańszych 
cenach i pzefcejnel u dudze,

Jzarlej. Józef Titliauer.

szowane mleko bydlęce liter po 
13 fen. sprzedaję.

Odwołuję się na to, proszę Szano­
wną Publiczność o zachowanie ml 1 
nadal swego zaufania 

Z szacunkiem 
«J. Mnochler, 

handel mleka, masła 1 sera
>rz<‘- W domu „au - Komárek.

■ ysiące
iTerekyftekż« ch°,roby '»fcherzowe 
I nerek (także na kamień, mokrzenie

. jako toż cC 
roby płciowe 1 niewieście (takż, 
osłabiema itd.> nzwot w wątpliwych 
razaih leczy pewnie i w krótkim c.wi­
sie. Prospekty darmo. Listownie udać 
bię trzeba do F. C. Bauer, lęka™ 
specyalny, klinika Margaretbonthal 
Blnlnngen-Basel, Szwajearya,

vrz rządy
do piesy p'ekarny. h rozi.ego rodzajr. 
dostarcza I. Säuberlich, Bunzlau7 'U

Katerye wełniane podwójne 0,60 Mt
Angielskie płótno łokieć od

0.40 do 0,80 Mk
Pończochy......................o,70
Polio: ochy dla dzieci . . 0,50 
Zapaski od 60 fen do . . 0,89 
Ea.xuchy jedwabne ... 300 
Weina zimowa funt

--------------- ,80 do
Si -pse................................... 0.60
PółkoszuLki..............................o,80 „
nj_łmerzj ki........................... o ,o
Chusty na lato i zimę od 4 do 10,0 ,”

«Jozef Stempel
naprzeoiw nowej apteki

w Świętochłowicach.
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Er. Mor. w Łask. Jeżeliście .Katolik*" nu poczcie 
zamówili, to się go tam domagajcie, a jeżeli wam gd nie 
chcą wydać, to nam donieście, aby podać zażalenie do dy- 
ekcyi poczty w Opolu.

Drzewu, budynkowe
mat, ryał rznięty polecam na niniej- 
szn budowy po odp wiodnio tanich 
en®cb. A. Goldstein, hmdel drzewa 

w Krob w.jfcioj Huci i, Kaiserstrasse 
_____ poprzek dworca.

äo. zystiia Posiadłość
ibijmnjąLa 160 mórg dobrej roli w 
owieeie Prudniokiem jest z wolnej rę­

ki do sprzedania. Zgłoszenie przyjUt 
;je Ebspedycya „Katolika*.

(Rugą, cepa- 
_ mi młóconą, 

kup je i p aci najwyższe ceny 
P. A. Kramer 

dom popiawv w Toszku.
W kupme i przedaju posiadłości.

roli i innego rodzaju interesów pośre­
dniczy B. Fisennann, Gnben, 
Frankfar erstrwsse. Na odpov.iwoí 
należy znać ek poczto , ry dołączyć

P.nom młynarkom polecam 
mój wi Iki sklad wełnianych i 
jedwabnych tli n aj lepszo go
gatnnkn po najtańszych cenach. 

Wdowa Labänd 
Wdzi-ławin.

Doznla
W

Posiadłość*
cd ■8 řu g o 
s Ď -g

a %
-2 05

obek dworca w 
Pyskowicach 

w Zaolszy Nr. 6. średnia, jest z. nad 
zwy izaj t oią cenę do sprzedania.

Śledzie szoty duże
800 sztnk z beczką za

marek 16
rozseta za zaliczką pocztową 
Ile nann Becher 

Wrocław, KupTerschmiedustrasie 30.

Młynarz
16 lat stary, katolik, dosyć zamożny. 
5ZU1 a towarz\szki życia, łsanej i \>y. 
kii .tałconej i gospodarnej z cokol.nek 
■ną,ąt-u. Panny lub młode wdowj 
ze-ihcą się zgłosić z ^odahie-n bliżizy .h 
rtosoukfr* ■ pad z irtkiem P. P. 70. do 
Ekspedycyi „K toliL .“

Dl- mego handlu korzennego i de
stylauyi szukam

kupczyka,
1 tóry nie 'awno s.ę wynozył 
Twardagóra. (Festen) tírg.) A. Totzki.

dla handln towainw 
łokciowych i kolonial­

ny' h przyj mię zaraz 
Szarley. E. Loehiiiger.

f!ht chcącego się wyn-
— jívíi czyć stolarstwa 

przyjnno do nauki Mildner, majster 
stolarski w Eintrachthucie przy Świę- 
ochlo wicach.

ärrna u«zciTejfanu.ii przyjmię za 
J uczula do me, piekarni. 
Bucnacz. S. Bunm.

Robotnik przystojny, silny 
i trzeż i»y otrzy­

ma zaraz lub od 1. "Września tr. 
w mej fabryce octu trwałe i korzy­
stne zatrudnienie
Katowice. Julijs Goldmann

fabryka octu.

ffltiůy mężczyzna
idatny do każdej roboty w szynkowni 
majdzie miejsce. Zgłoszona przyj­
muje Ekspedycja „Katolika“.



flladbftcbskie stowarzyszanie 
akcyjna zabezpieczenia od ognia.

Stan majątkowy tego stowarzyszenia wynika ze zesta­
wionych rachunków na rok 1885:

Wyłożony kapitał zakładowy . Mrk. 6 000 000,— 
Dochód z premij i uroków

w r. 1885........................... • „ 3 286 482.60
Beze*'wy w premijach i kapi­

tału , , . ............................„ 1726 495,50
Suma zabezpieczona w ciągu

roku 1885 ................................. „ 2130 428 799, —
Stowarzyszenie te zabezpiecza na stałych preinijaeli 

zabudowania, mobiliár domowj i przemysłowj, przedmioty 
rolnicze, towary i maszyny wszelkiego gatunku od ognia, 
piorunu i eksplozyi, oprócz tego s„kło zwierciadłowe od 
stłuczenia.

Do pośrednictwa i przyjmowania wniosków zabezpie­
czenia polecają się podpisani agenci:

C. Wistuba, kupiec w Głogówku.
C. Wiedorn, kupiec w Białe. (Zołz.)
Jos. Sauer 11, stolarz w Ścinawie. (Steinau.)
B. Clausnitzer, mistrz ciesielski w Siemianowicach

Księgarnia katolicka ludowa
AÜSÏ ZAKRZEWSKIEGO

w Szopienicach na Górnym Szląsku
poleca:

obrazy oleodruku Te, mar lustra k pięknych ramach barokowych 
złoconych i kolonu orzechowego.

uAMP\ WIECZNE
dla kcśoiołów i przed obrazy wiszące i stojące. Krzyże gotyckie z 
drzewa, mosiężu i cynku. Świeczniki mosiężne i z nowego śrebra 
medaliki, różańce, szkaplerze, koronki, krzyże szkolne Figury z 
masy alabastrowej i gip„u, brnie. ru-Uowane i rłocore różnej wielkośoi, 
Aniołki w czterech tlLośua.L białe, złocone i t. d.

KSIĄŻKI iAODLITEWNE
różnego rodzaju, polskie i niemieckie w przopysin; chi trwałych opra­
wach. Historje różnych autorów, wesołe i zabawne, jako też wiele 
innyoh nowośoi, polecam zarazem moję

i iRDLIGAl 0RNIÇ
do oprawiania wí re’kich książek, gustownie, rychło i tanio, przyjmuję 
także obrazy, ślubne wieńce itd. do ramowania.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, przyrzekając 
rzetelną 1 skorą usługę.
Anif. Zakrzewski, introligator i księgŁra.

Papy na cachy
ogniotrwałe, urzędownie zbadane i premiowane naj­
lepszej dobroci z fabryki

Georg Friedrich & Co. w Wrocławiu
żądać od kfyców gorn iszląkicb. Te fabrykaty są opatrzone

w etykiety. ______________

Fabryka asfaltu, papy na fejhy i cement drzewny
Ludwika. Kat/, w Katowifacli 

polec* wszelkiego i-dzaju roboty asfaltowe dla kościołów, fabryk, bro 
irtrów, gorzelni, mostów podwórza, balkonów, chodniki, trotoary, sieni, staji^ :

hlojrów, piwnic itd., oraz odosobmonienia przy nuwych budynkach i kleak.
Nakrycia aachów, papą i cementem, poprawy 1 reparacyo sta­

rych dachów.
Kosztorysy durno i franko.

Skład
dohrego wina czerwonego i węgierskiego

oraz różnego mydycznego

m na-j- totajskieeo
•hraiicanie zbadanego i przez lekarzy jako środek 
im acniający uznanego butelka od 1 tr. 25 fen. do 
2 _areL pjleca

Królewska Huta, Albert Roter,
Katowitzer*t:asse obok parkuhutnl zego i promenady.

BACZ1M OŚ <fî!
Szanownej Publiczności Hajduk i okoLuy polecam:

Wina węgiel Ł i i ostre i słodkie, francu.'ki ; czerwone po różnych oenaoh, 
Ma1 a "ta w butelkach oryginalnych po 3 ruk. 25 fen,

Łikie rćwnego gatun*n butelka rd 75 fen., do 2 mk.
Piwo zul&ba thskte butelka 25 fen., 12 butelek za 3 mk., wrocławskie 

Epie, butelka 16 ftn. bawirs^ie jasne butelka 10 fen., ćwierć be 
czki 4 mk, 60 f*n. półćwierci beczki 2 mk. 40 fen.

Kawę wytmiemią paloną funi mk. 1,00 1,20, 1,30, 1,40, 1,60.
Cukio. twardy funt 30 fen.
Suszone jabłka, tureckie śliwy, kwaśne ogórki itd. c r u eleganckie ła&on 

szki jo zegarków ot garniczki z orskiej piany, laski, portmonetki, 
cygarówki, fijki krótkie długie i wiele innych pirodndotów sto­
sowne n i podarunki familijne.

O łaskawe względy prosząo, przyrzekam rzetelną usług«
Nowe Hajduki. Karol Czichcs

Fabryka maszyn 0, HUDlorCl Î, Racibórz,
polor- p d gwarancją po nąjtafiszych cenach píry rzetelnej usłudze*

Lokomobile, parowe maszyny do mółcenia każdej wielko­
ści, zagrabiacze (ujsten „Tiger“) drylowniki (patent na 
wksns regulowanie w roli gćizystej), obsypywacze 1 pługi, 
triery, sieczkarnie do mchu y arą, gepltm i rękę, szróto- 
wniki, gniotowniki owsa, maszyny do młócenia, ręczne, 

geplowe i t. d.
Heparatury rożne wykonywa się rychło i dobrze.

KATOLIK
KAŁEHDARZ G0RM05ZLĄSKI

na rok 1887
wyszedł i nu 'żn? go nabyć w Eksp. „Katolika“ 

i pp. Agentów.
Zawiera różne powieści, piękne wieisze, rozmaitości, żarty, 
rady gospodarcze, wogóle wszystko co kalendarz dobry 

- = zawierać może i ozdobiony jest rycinami.
** Wielkość tegorocznego kalendarza jest format ćwiartki, 

kosztrje pojedynczy egzemplarz 50 fen.
Jako de* Ptak dwłąotonj je*t Kalandari ścienny.

Radlauera
Czer ■ na aptei b w Pozn&nlu 

Svar; Rynek 37
poleca

1) Radlauera bez smaku kapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
niebezpi s zeństwa każdego tasiemca z 
głową w jednej godzinę,) cena 
3 marki.

2) Dr. Spraugera krople żołąd­
kowe, butelka 50 i HO fen.

3) Dr. Rossa u^sam życia 1 esen­
cja, nsuwąjąca buleści żołądka, nie- 
st w iośc i bóle brzucha, buteikè 
1 markę.

4) Radlauera krople 1 herbata 
krew oczyszczającą po 75 fen.

5) Radlauera esencja 1 maić na 
oczy, usuwająca boltści i wzmacnia 
jąca Tzi-*k cen* 1 mrk.

6) Rnskl balsam splrltnsowy, prze­
ciwko reumatyjurne i i udarowi, but. 
1 markę.

7) Radlauera poprawna prot di. 
H hra maść na liszaje (Blei Crónn )

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przocif. lisząjom, skórnej 
ostrość, japalemn skóry, cieczy sól 
nej (Salrfluss) krostom gorąozkowym. 
węgrom sku/nym i w ogóle uueciw 
wszelkim gatuókcm nieczystych skór­
nych wyrzutów. Prom, tego teżcliz 
się maść ta, na zapalor ą ranę przy­
łoży, prawią wielki skutek oraz po­
skromie na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe stwardnięcia, za wielkie ii 
wybijając pocenia nóg.

8) Radlauera rodek gpecyalny prz®- 
oiwfcc o Iko witemu ^szczenią na­
gniotków, zgęszo omt) ‘skory eto.

Wynaleść irodek| który samodział 
nie _a nagmoů działa, tekowe ojłko- 
wicie zniszczą, buz szkodzenia skórze 
i bez bólu. było de dziś dnii aajpo- 
szuki ftfc/ą /Otrreóą i »ajgor-t, zom iy 
CJunom wszystkich tyeh, którzy na 
nagniotki aibo zgęszczenioskóry cierpią

Bródek teki znalazł się wreszcie w 
Raulanera specjalności, Ltory y naj­
doskonalszy jposob narmotki bez bóln 
oddala, każde zgęszczenie skóry grun- 
towme niszczy, przy nływi nln Mall­
inie nie szkodzi i żadnego ni< d lżo­
nego obwięzywania nie potrzebuj* 

fl 60 ienygow.

JE. Sachweh, 
zegarmistrz w F>*óP wsMfj Hucie 

Rynek 16. 
poleca swój debrze jaopatr ony skła 1 
zegarków, regulatorów 1 zegarów 
Ściennych po metelných cenaah.

Hepara tury
róinegr, rodząju wykanyrrąją się jak 
nąjsumicLniej przy jednororznej gwa­
rancji tamo.

Grzegorz Gross, księgarnia w Rozdzieniu
poleca Kwój

zakład oprawiania i cdnawia^ia thrazów,
taniej niż gdzieindziej.

Najrozliczniejsze przedmioty religijne,
Shładl komis me kich instruit ,ei naw muzycznych i pojedynczych

części. ^
'TC^ Harmoniki

i poť.wójnam miecksm, dv^em«, dobrecň zasuwkami, 10 kla­
pami i trąbami od 6 tek. Za nadesłanym 6 mk. 50 fen. 

przesyła się franko.
Zmiâna dozwolona.

ESIĄŻKI JUBILEUSZOWE
te. dr. Lukowsk^go.

Cena 20 fen:
są do nabycia w Ekspedycyi 

..Katolika.“

Ogłoszenie.
‘üoekar&ie z gept«rj douiarczsm już za . . . . 2Ç Mk
Maszyny de rozrzut wic (PacUel) od......................6? ”
Najlepsza siecikarnie od . .  ........................... 54 „
rówiueż wykonu w aj ą sic u «mw re»»aratnry wszystkich 

maszyn dobrza i lani .
Wielkie Strzelce. Wilhelm KubOn,

____________________________ budo: niczy maszyn.

Bracia Prankeł w Wielkich-Strzelcach,
Dabra sieezka.Tiia je»t tylko w Wielkieh StrzelcarV
Debra nlwkarnia jett tylko w 1 . ••j-icli Strztlcach. 

Dc!»ra wiania jeat tj.’ko w Wj slkich Strachach.

Opolrsilii
Cement portlaudshi

ntiilcpHze/to gatunku
polecam 7/s od u Mk. s megi
wkładu, rynek w demu p. Knoblocha 
Prsy zakupnie całago wagonu 200 *en 
tnar >w po 5.80 fAi ko na -ór aśląsn 
dworzeu / Bytomiu za gotówkę.

August Krügel.

po
Od dzisiaj sprzedaję: 

WódKę prawdziwą liter 
80 fen.

Żytniówkę zordh&ussraką 
liter po 80 fen.

Oder po 40 fen.
Wino wiśniowe liter 55 fen. 
Píro oetałe bntelka 10 fen. 
p, lec* Paweł Wosznlcka 

Burowisc. karczmarz.

Wielki skład
ław asików do zegarföw
s prawdziwego ułote talmi i niklu po 

zjiio j■ :h cenach poleca
E SaellYTch, zegarmistrz.

Królewska Huta, Rynek 15

po najtańszych cenach pod gwarancyą 
Wskutek liemych wniosków i dla wygody naszych sza­

nownych odbiorców wysyłać będziemy odtąd naszyeh podró­
żnych, prosząc w razie potrzeby zlecenii i»i sw^mi ich za­
szczycić.

Pn,ii, powiększenie naszej xabryki i ustawienie nowych 
maszyn najlepszy ci i jesteśmy w stanic tylko najlepsze i naj­
tańsze maszyny pod gwarancyą di starczać, ____________

1
a
8
3
&MC?

5

o
Oh

*0c

r-«i

octa
83c:
Sr*

Godaiame 2 r»ay świeże ci.płe mleko 
prosto od irowy liter po 18 fer 

Mleko spuszczane „ , 8 ,
Codziennie świeża maślanka 6 „ 
Najpiękiuwjeze masło z mleczarni 

w teblioekach fant po 1 10 „
Św1»?t wiejakie masło od 90—1,00 ,
Prar dziwy ser aiwajcnrsli, jjko teł 
limbnigski, olomumecki, ’mjakowy, 
nyski, domowy i ser z śmietany poleca

J. Ma/schlei*,
w domu mistrza p,‘ol siakiego Komarkg

w Zabrzu.

skrzjrpcy 1 jUřvyiiek 
M. Piok

Bytom, Plac Wilhelmowski
■Vfsrkl pocztowe do zbiorów {
S* aprzi aje, lubuje, zamienia 
G. Xechmeier, HjmWg Harki kon­
tinentálně ek. 200 gatunków 1000 
po 00 fen.

8zjnowu*j Rnb'ioM Am Siemiano 
wi„ Ijurahnť]' okelioj zwracam 
uwagę na mój dobrze ur: jdaoiij

skład mebli
od jw’«dyć ,syoh do eleganckloh i ps 
lecam takowe po tanmh oenaeh
J. BitdctmaaB dawn. urthr

w Lauraliucie.

kom
můj w lapinach, w którym e ę od 
wielu lat znajduje handel kcrzjnny 
eat wraz a ti„.“ma morgami roli w ca- 
,ści od 16. Bierpm» do . ynąjętia.

K. Procha ik w świ tochlowicach

Dla relnlhów!
Posi idłość kładająoa eię z okoW 

40 mórg rob, I j fiy, domu min zk il- 
nego, uuzei studí iły j dwóch t uiych 
igredów obok drup położonych, jest 
i powoi u podńału spadkobierców 
wolnej ręLi do jpriedania. — 6000 M. 
pieniędzy sierocych mogą na dłuższo 
lata na pi r*szą hypotjkę być zapi ■ 
•ane. — Bliższej wiadom-Aui udzieli 
Laufer w Wmizowie p. Tarnów cach

Redaktor odpo^ieozitJny J. Zborek. — Drnkórnia „Katolika Bytom-Rozbark i nr kicia. L. Bauziejewt Liej w Kruswicy.


